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Pamiętajcie o dniu kobiet 19 czerwca. 


Precz z wyborami kurjalnymi do samorządów! 


Odpowiedź rzadu polskiego na notę sowiecka. 


WARSZAWA, 9. 6. (AW). Wręczona dziś 
przez posła Patka wi Moskwie odpowiedź rzą- 
du polskiego na notę sowiecką podkreśla, 
że rząd polski jest głęboko dotknięty i obu” 
rzony ohydnem morderstwem dokonanem ną 
osobie Wojkowa. Rząd cały łączy się w wy- 
razach głębokiego żalu, którym już dał wy- 
powiedź p. Prezydent Rzplitej w depeszy do 
prezesa WCIK-a Kalinina. Nota podkreśla zą 
sługi Wojkowa na polu nawiązania dobrych 
stosunków! między Polską i Rosją sow. Jed- 
mocześnie nola odpiera wysunięte przez notę 
sowiecką zarzuty nawiązujące czyn Kower- 
dy do wypadków międzynarodowych. Mordu' 
dokonał osobnik narodowości rósyjskiej. a 
rząd i społeczeństwo polskie czyn ten po- 
tępiły. W sprawie rzekomego popierania przez 
rząd polski emigrantów rosyjskich nota pod- 
kreśla, że Polska dając u siebie schron emi- 


grantom kieruje się prawem azylu. 

Rząd polski z maciskiem stwierdza, że 
nic dopuściłby do jakiejkolwiek planowej 
akcji na terenie swego państwa skierowanej 
przeciw państwu sąsiedniemu. w dalszym 
kiągu rząd polski uchyła zarzut wi sprawid 
niedostatecznej ochrony osoby posła Woj- 
kowa, albowiem. poseł sowiecki mie chciał 
korzystać z ofiarowanej mu 
przez rząd polski ochrony i jeździł po ca- 
łym kraju bez uprzedniego zawiadamiania 


kilkakrotnie; 


buch niedającego się opisać oburzenia, Po skończonej 
fztacy we wszystkich fabrykach i przedsiębjorstwach 
odbyły się lotne wiece, — na których  powzięto 
uchwały protestujące przeciw nowej prowokacji ze 
strony imperjalistów. W rezolucji fabrykj „Czerwony 
październik“ powiedzjano: żądamy od rządu polskie- 
go jak najsurowszej kary na zabójców Wojkowa oraz 
zastosowania odpowiednich zarządeń, celem okjełz- 
znania wyrzuconej z ZSSR, szajki monarchistów. Ana- 
logiczne rezolucje powzięli uczestnicy szeregu najwję- 
kszych przedsiębiorstw Moskwy. Po wiecach zwarte 
tłumy demonstrantów ruszyły ulicami w kierunku gma- 
chu komisariatu spraw zagranicznych, gdzie odbył się 
olbrzymi wiec. Demonstranci nijeśli sporządzone na 


polskich wladz bezpieczeństwa. W, końcu swej prędce plakaty z hasłami: „Na nową prowokację od: 
noty rząd polski iwyraża gotowość przyznania |FOViemy wzmocnieniem sjł zbrojnych, wymagamy od 
rodzinie zmarłego posla odszkodowania gilybyj rządu stanowczych środków przeciwdziałania akcji fa< 
rząd sowiecki uznał lo za wskazane. Wresz-| Szystów-bandytów.. | K. i 
cie nota jeszcze raz podkreśla, żej odpowie- Ta demonstracja bojowej gotowości i vewolucyj- 
dzialności za mord dokonany przez Kowerđęgjnego entuziazmu proletarjatu Moskwy ciągnęła się od 


rząd polski bezwzgiędnie na siebie przyjąć 
nie może. ] 


godz. 16-tej do późnego wieczora. W demonstracji 


'|brało udział kilkaset tysięcy ludzi. W Leningradzie 


'|również odbyły się olbrzymie wiece demonstracyjne. 


Dziś nastąpi eksporfacja zwłok posła Wojkowa. 


"Wyniki śledztwa. 


WARSZAWA, 9. 6. (Tel. wł.). Śledztwo 
w: sprawie zabójstwa posła Wojkowa pro- 
wadzi w dalszym ciągu sędzia śledczy do 
spraw szezególnej wagi Skorzyński. Nadzór 
nad śledztwem ma prokurator Sądu Okrę- 
gowiego Świątkowski. 

Dotychczas jeszcze nie ustalono, czy mor- 
derca odpowiadać będzie przed sądem bo- 
rwaźnym czy też przed sądem zwyklym. 

Z śledztwa wynika, że Kowerda wyjechał 
z Wilna z zamiarem popełnienia zabójstwa. 
Wykazują ma to takie szczegóły jak wyjąt- 
kowo serdeczne pożegnanie sióstr, opowia- 
danie kolegom, iż wróżbita przepowiedział 
mu wielki rozgłos i t.d. | $ a í 

Sędzia Śledczy Skorzyński po zbadaniu 
Kowerdy, wyjedzie do Wilna, gdzie będzie 
badał krewnych i kolegów mordercy: 


Eksportacja zwłok. 


Eksportacja zwłok posła Wojkowa na- 
stąpi jutro o godz. 7/30 rano. Na czele kon- 
duktu kroczyć będą orkiestry, następnie ka- 
rawan za którym postępować będzie rodzina. 
przedstawiciele rządu, wicepremier Bartel i 
minister Składkowski oraz urzędnicy posel- 
stwa sowieckiego i sowieckiej misji handlo- 


wej. następnie oddziały, wojskowe wszystkich | 


rodzaji broni prowadzone przez pułk. Więc- 
kowskiego. n 
Trumna z zwłokami złożona będzie wi 


Analogiczne wiadomości nadpłuwają z wielu innych 
miast ZSSR. Charkowski okręgowy Sowiet postanowił 
rozpocząć natychmiast kampanję, zdążającą do wzmo- 


szyć będą wdowa z synem, pierwszy seKre-| epienia obronnych sił ZSSR. Prezes WCIK-u Pjotrow- 
tarz poselstwa sow. p. Arkadjew oraz pos. S0-| spi nawołuje w pismach wszystkich pracujących do 


wiecki Rozenholc. Z ramienia M. S. 


Zagr. | stworzenia na Ukrainie eskadry samolotów. Są już 


osobisty sekrelarzz min. Zaleskiego p. Al.|p;oyysze rezultaty tych nawoływań, 


Zawisza odwiezie zwłoki do granicy. Na gra- 
nicy na zwłoki oczekiwać będzie delegacją 
rządu sow., która wyjcichala (dziś z Moskwy. 
Nowe aresztowania. 
WARSZAWA, 9. 6. (AW) W nocy ze 


Kampania Gdańska przeciw polsk. basenow 
amunicyjnemu na Wesferpiaffe. 


GDAŃSK, 9. 6. (Pat). Gdański „Heimats- 


środy na czwarte ktrwały w dalszym. ciągu dienst“ wystosował do rządów państw! repre- 
aresztowania wśród emigrantów rosyjskich w'| zentowanych w Lidze Narodów obserny me- 


Grodnie, Białymstoku, Brześciu nad Bu- 


gian. Dubnie i Miłośnie pod Warszawą. A-| cyjnego na 


morjał w sprawie polskiego basenu amuni- 
Westerplatte. „JJeimatsdienst'* 


resztowani w łącznej ilości 8 osób są prze-| zwraca się do Ligi Narodów z prośbą, aby 


ważnie b. oficerami armji carskiej. 
2 tygodniowa żałoba w Sowietach. 
MOSKWA, 9. 6 (AW) W związku 
zabójstwem (Wojkowa komisarjat s. zagr. 
ogłosił dwutygodniową żałobę na całem; te- 
rytorjum Unji sowieckiej. | 
WARSZAWA, 9. 6. (AW). „Kurjer Por. 


! j| na porządku dziennym swej sesji czerwcowej| 


postawiła sprawę zniesienia przyznanego Poll 
sce prawa przewozu amunicji i materjałów 


Z| wojennych przez port gdański i usunięcia z 


Westerplatte polskiego składu amunicji, któ- 
ry według „Heimatsdienstu* przedstawia wiel 


Ą kie niebezpieczeństwo dla ludności gdańskiej. 


W końcu dziennik podkreśla, że wspomnia- 


informuje. że Kowerda miał przy sobic t. zw.| ne wyżej prawo przyznane Polsce sprzeciwia 
paszport mansenowski zapewniający, mu o0-| sją zasadzie suwerenności Gdańska i jego 


piekę Ligi Narodów. 


Wielkie manifestacje 
w Moskwie i Leningradzie. 


Charakterystyczne nawoływanie. 


MOSKWA, 9. czerwca. (Pat.). Radiostacja mo- 


A : >. ' R sadzi iew i: Wiadomość o zabójstwie posła Woj- 
wagonie pociągu ecjalnego, który odjedzie skjiewska donosi i ! i 
ME askon a i 320. S tokun. towarzy- | kowa wywołała wśród rzesz pracujących Moskwy wy- 


If konstytucji. zagwarantowanej przez Ligę Na» 


rodów. 

Równocześnie cała prasa niemiecko-gdarń+ 
ska inspirowana przez Senat uderza na aląrmi 
Przytoczony memorja? „„Heimalsdienstu” orazi 
kampania podjęta przez prasę gdańską mają 
na celu poparcie zabiegów. które prezydent 
Sahm zamierza poczynić w Genewie celem! 
odebrania praw: przyznanych Polsce w Gdań" 
sku co do przewozu i ładowania amunicji. | 


„DZIENNIK LUDOWY" 


Er 3i 


Kongres niemieckiej socjalnej demokracji. 


W dniach od 22 do 27 maja obradował w 

Kilonji pod przewodniciwem Oitona We'lsa i 
Eggerstedta kongres niemieckiej socja nej de- 
mokracji. Bralnie partje Międzynarodówki re 
prezeniowało 15 cełega'ów. z Polski tow. K. 
Czapiński. liczba delegalów wynosiła 415 
wsród vh 5u kobiei. 
+ Po mowie inauguracyjnej, wygłoszonej 
przez Hermana Móilera. Otto Wells przedło- 
Żył sprawozdanie Zarządu parlyjnego, w któ- 
rem omawiał szczególnie aukcję w sprawie 
odszkodowania dla bylych panujących nie- 
miockich oraz szerej problemów natury or- 
ganizacyjnej. 

Dr Baade : Krfger wygłosili refer ity o 
kwestji agrarnej, Robert Schmidt zdawał spra 
wię z dzialalności frakcji parlamentarnej. 

Następnic Hilferdiny wygłosił referat o 
„ZADANIACH SOCJALNEJ DEMOKRACJI 

WRERUBTACE 
Po dyskusji przyjęlo rezolucję Zarządu par- 
tyjnego, kióra m. in. głosi: 

Walka o utrzymanie republiki i rozbudo» 


wę demokracji. obrona przed socjalną reak- | -———=—=——= 


cją i wywalczenie demokracji gospodarczej 
wymaga zjednoczenia wszystkich pracujacych 
— w jednej poiitycznej partji. w socjalnej qe- | 
mokrać ji, | 

Jako parlja 
kracja 


coli ycezna socjalna demo. | 


ROZŁAMOWI W RUCHU ROBOTNI- 
CZYM ZE WZGLĘDÓW WYZNANIO- 
WYCH. 

+ 
Zjazd podnosi dlatego protest przeciw roz- 
pçlaniu lak zw, waiki kulturalnej. Widzi on 


w lem próbę socialwo-reakcy inych kól u rzy- 
l 3 j $ ' 


niania i rozszerzania rozdzia!u między robot. 
nikami. aby ten latwiej utrzjmyweć paróżnio- 
nych pod swą socjalna i polityczną władzą 
i odciągnąć ruch robotniczy od jego wła- 
ściwych zadań. 
WALKA O SZKOLY 

jest dla socjalnej demokracji częścią walki 
o wyzwolenie ‘klasy robolniczej. Jej ceiem 
jest usunięcie przywileju oświaty. podnics'e- 
nie poziomu wykszlalcenia i Slopnia ku lury 
szerokich mas. — Nie rozdziai. spowodowa- 
ny różnicą wyznań religijnych. ale wspól- 
na wa:ka o udzial we wszystkich zdob jczach 
kultury jes! prawdziwą walką kuliuralną. 


WALKA O ZDOBYCIE WLADZY PAN- 
STWÓAWEJ 


3) 


ELLA M. SERYMSOUR. | 


prawidliwszy niż człowiek. 


(Ciąg dalszy). 


Weszła Edna a równocześnie na do!e o- 
zwał się dzwonek, 

— To przybywa nasz gość Mark — rzekł 
Alec. wstając — Jeden z najdoskonalszych 
ludzi jakich znam. Wypocznie sobie u nas. 
Będziesz go 'dogłądała, prawda ? Biedny, A. 
ożenił się dolycnczas. Wraca z incyjj. gdzie 
zajmował s' anowisko biskupa angiikańskiego. | 
Dbaj o niego. najdroższa. Ale nie zakocha 
sią w nim — żartował jest bardzo przy-| 
slojny. 

— Nie mów głupstw — rzekła Edna z wy- 
rzutem. — Sprawia mi to przykrość. 

Wyszła z pokoju, śmiejąc się w duchu.| 
Zakochać się w Marku! W pokoju dziecin-, 
nym spało na werandzie najmiodsze. dwoje 
starszych bawiło się klockami. Ucalowała je 
serdecznie. Ach. jaki Bóg dobry! 

Ubierała się z wielką starannością, chcia- 
ła bowiem. aby ją biskup połubil. Bił prze- 
cież przyjacielem jej! męża. jeszcze z czasu 
wspólnych sludjów w Gambridge ! 

Kiedy weszia do saloniku. nie bylo w nim' 


czyni koniecznem wywalczenie i ulrzytna- 
nie możliwie najliczniejszych placówek wla- 
dzy w gminie, kraju i państwie, Tylko przez 
czynny udzial w administracji zdoła się o- 
siągnąć niezbędną jej republikanizację i de- 
mokralyzac ję. 


UDZIAŁ SOCJALISTÓW W RZĄDZIE 


państwowym zależy wyłącznie od rozstrzy- 
gnięcia kwestji, czy sila socjalnej demokra- 
cji w państwie daje gwarancję, że przez u- 
dział w rządzie zoslaną osiągnięie pewne. w 
danej syluacji postawione cele, dotyczące in- 
leresów klasy (pracującej. Decyzja co do 
udziału w rządzie jesl sprawą taktyczną i 
nie można jej z góry ustalić. jakiemiś okre- 
ślonemi waz na zawsze formulami 
Sprawozdanie 


Z ANLNASOCIAFISTYCZNEJ, MEDZA- 
RODÓWKI ROBOTNICZEJ i 


składał Crispien, który m. 
świeższe wydarzenia. a 


in. omówil naj- 
przedewszyslkiemi 


Pe zamordowaniu 


Odpowiedź polska na nete rosyjską. 
WARSZAWA 9-go czerwca. (A. WA, 


| Wysłana do Moskwy odpowieaź polska na 
JEST PRZECIWNA JAKIEMUROLWIEK NS koh A: 2... «0. woo A 

; Wojkowa dorqczona będzie dziś przez posła 
| lizpliej Patka. Litwinowowi. Nota utrzymana 
| jest w tonie spokojnym i zawiera odpowiedź 
lna wszyslkie zarzuty sowieckie, w szozegól- 


nole sowiecką w sprawie zamordowania posla 


ności za$ na ustęp noty sowieckiej mówiący 
o odpowieYzialności rządu polskiego ża za- 
mordowania Wojkowa. 
-— i 
Zwolnienie części aresztowanych emi- 
grantów „ 


WARSZAWA. 9-go czerwca. (A, W). 
Wczoraj późnym wieczorem zwolniono z wie- 
zienia część areszlowanych w związku z za- 
mordowaniem Wojkowa emigrantów rosyj- 
skich, 
nieza. 

—u— 
Kandydaci ma następcę. Wojkowa. 


WARSZAWA, 9-go czerwca. (A. W.) 
W kołach poselstwa sowieckiego wymieniają 
szereg kandydalów na ewcennial. następców 
posła Wojkowa. Największe szanse mają: 
specjalny delegat sowiccki do rokowań z lo- 


mikogo. Alec siedział ze swym gościem w 
bibljotece, Edna byla bardzo cickawa. jak 
wygląda przyjaciel Aleca. Tworzy! on prze- 
cicź część jego przeszłości. odgrywał zna- 
czniejszą rolę w jego życiu w tych czasach, 
kiedy nie znala jeszcze swego męża. 

Drzwi otwarly się i zabrzmiał głos Ate- 
ca: 

— Edno. olo Marek. Marku, oto moja 
żona. Spodziewam się. że będziącie przyja- 
«ciólini Mam jeszcze dziesięć minul czasu 
do Śniadania, Wyjdę na chwilę do ogrodu. — 
Nigdy nie zaniedbuję dogłądania swych grzą- 
dek. 

Edna zaśmiała się i spojrzała na gością. 
Naraz przeszedł ją dreszcz. Usłyszała os ry. 
okrulny głos: Przesziość migdy nie umiera. 
Jest'to jedyna rzecz wieczna w naszem smicr- 
telneni życiu. 

Wiedziala. że ją poznał. Poda'i sobie roce 
mechanicznie. Palrzyli na siebie bez slowa. 
Mężczyzna wrogo. twardo, potępiająco. kobie- 
ta — błagalnie 

— Pan nie powie Alecowi ? — wyszepla!a 
w końcu. Ale biskup potrząsnął główą zlo- 
xwrogo. 

— Jesl lo moim obowiązkiem. 

Patrzyla na niego z przerażeniem. Zm.e- 
nil się znacznie, Dawniej był szczupłj, asce- 
tyczny. dzisiaj luszą swą nasuwa podejrze- 
nie, że cierpi na serce. . 


m. in. dyrektora „lusspress” Kiel-| 


| wego sensu. 


| zerwanie stosunków między Anglją a Ro- 

sja sowiecką. Sprawozdawca wśród oklasków 
calego kongresu podniósl. że Międzynarodów- 
ka wspólnie z angielską klasą pracującą po- 
tępia postępowanie rządu lungielskiego. 

Wuiosek o poslawienie na porządku dzien 
nym najbliższego kongresu międzynarodowe- 
go kweslji przeszkodzenia wojnie przekazano 
Biuru Międzynarodówki. 

Jednomyślnie bez dyskusji przyjęto spra- 
wozdanie komisji rolnej oraz przedłożony. 
przez nią projek! programu rolnego. 

| Przy wyborach do nowych władz parlyj- 
| nych przewodniczącymi Zarządu wybrano — 
Wellsa. Hermana Mullera i Grispiena — Ze 
względu na swój wiek usłąpili dotychczasowi 
sekretarze Zarządu -partyjnego Molkenbuhr 
i Adoll braun, pozoslając jednak jako człon- 
kowie Zarządu. z 

Odbyły się następnie zebrania socjalisty- 
czńych polityków komunalnych i socjalisty- 
cznych prawników. 

W Związku z kongresem odbyla się rów- 
nież państwowa konferencja kobiet — socjal- 
nych demokratek. 


ł m m 
posła sowieckiego. 
| twa o trakiąt reasekuracyjny Arałów. przed- 
slawiciel Sowietów w Rydze Lorenz. charge 
d‘ alfraires sowiecki w Londynie Roscnholz 
i członek kollegjum komis. lud. do spraw 
zagranicznych w Moskwie Slomoniakow. We- 
dle posiadanych przez nas informacyj nomi- 
nacji nowego: posla sowieckiego w Warsza- 
wie nie należy oczekiwać w ciągu dni najbliż- 
szych, 
1 
|. PARYŻ, 9. 6. (Pat) Omawiając sprawę 
| zabójstwa Wojkowa ..Le Gaulois“ pisze, że 
| Europa powinna dać sowiełom do zrozumie- 
nia, iż nie będzie lolerować awantury ofen- 
į; zywy antypolskiej. „L*Oevre*' zaznacza: so- 


Zagranica © zamordowaniu posła 
wWacjkowa. 


|wiely nie powinny wznawiać Serajcwa i na- 
leży je ‘niezwłocznie powiadomić. że mylą 
się, sądząc, że doprowadzą do wydalenia u- 
chodźców rosyjskich  anlybolszewików. — 
L'Avenir“ uważa, że nola Liiwinowa do rza: 
du polskiego jest calkowicie pozhawiona zdro 


* 
| Tylko oczy byly te same, oczy po:ępia- 
jące. 
| — ŻZaklinam pana na imię Boga. niech 
pan nie mówi! 

Biskup otworzył wargi, lecz w lej sa- 
mej chwili wszedł Alec. — Spodziewam się. że 
| jestescie już przyjaciólmi. — Czy slyszycie 
gong? Już sniadanie. Proszę cię drogi gościu, 

— O Boże! — błagala Edna. — O Boże. 
ty lko umiesz czytać w sercach! Cud tytko 
może mnie ocalić ! Tylko cud może uratować 
me szczęscie ! 

Edna znala dobrze Aleca. Twardy żoł- 
nierz, był czułym, kochającym małżonkiem. 
Ale był %0 człowiek wychowany w nadzwy- 
czajnej dyscyplinie. Honor był mu droższy. 
niż milość. Edna byla zadowolona z miejsca. 
jakic zajmowala w jego sercu. choć wicdzia'a, 
że jesl tam riąta. Alec byl staroświecki. być 
może, dlatego Bóg, „Król, Ojczyzna, Honor 
zajmowaiy pierwsze miejsca. Polem dopie'o 
żona, 3 

A teraz dowie się, że żona jego jest prre- 
stępczynią, złodziejką: Że siedziala w wię- 
zieniu ! Co się śslanie ? Co się stanie?! 

— Bardzo cię przepraszam. Marku. że 
muszę wyjść. Dzisiaj jest zebranie w Kasy- 
nic, na którem będziemy podejmowali nowych 
olicerów, Przyrzeklem że przyjdę. Ale Edna 
zaopiekuje się tobą. 


(Dok. nast. ). 


„DZIENNIK LUDOWY" 


FILIP TURATI. 


W 3-cią rocznicę śmierci Matteottiego 


dnia 10. 


W trzy lata po tragicznej śmierci jest bardziej 
żywołny, niż poprzednio. Jest bardziej żywolny, bo 
więcej, niż kiedykolwiek jest symbolem, faktem, który 
dramat — cały włoski dramat skupia i oświetla, u- 
wiecznia wspomunienje j uczucje odrazy. 

Tak przechodzi z czasu — do historji świata, 
tak wzniesie się, aż do legendy. , 

Jako jeden z najmłodszych pośród nas zjednoczył 
w sobje wszysiko dobre, co włoski socjalizm stworzyl 
w ciągu lat, Miał za sobą poważne prawnidze i go- 
spodarcze studja, o czem świadczy obszerna książka, 
którą wydał w swej wczesnej młodości. Ale gardził 
wiedzą, o ile jest ona celem dla siebje, bezmyślnem 
upiększaniem dzikoścj ludzi cywilizowanych, narzę- 
dziem żądzy zysku i osobistej korzyścj. Dzjecię wsi, 
pogrąża się w studjach socjalizmu agrarnego, najżywo=* 
tniejsze, majnaturalniejsze w kraju tak rolniczym, jąk 
Włochy. Jest włascicielem ziemskim, — a organizuje 
wyrobników dziennych i chłopów, przeciw właści- 
cielom ziemskim į dzjerżawcom. Studjuje umowy 
dzjerżawne, bilanse małych gmin wjejskjca i tak staje 
się mistrzem w tych kwestjach, 

Wiedza ta zwiększona praktyką, praktyka ta 
wzmocniona światopoglądem, wyprowadzają go ty-; 


czerwca. 


politycznych, czy finansowych, która wprawiała w 
zakłopotanie rząd i „rzeczoznawców“ mających mu 
odpowiadać. Nigdy nie dał sję zaskoczyć: każda dy- 
skusja, nawet najnicspodziewaniej wszczęta, zasiawała 
go przygotowanymi i iuzbrojonym. 

Na śmierć był także przygotowany, Nicraz mó- 


iwi że go bez wątpienia przy jakjejś sposobności 


sprzątną. Mówił to ze śmiechem. Bo len facho- 
wiec w sprawach gospodarczych, ten apostoł, miał 
w sobie, — gdy o niego chodziło — coś zuchwale 
śmiałego, coś młodzieńczego. 

Naogół: był równocześnie młodością i dośwjad- 
czeniem, awanturniczością i przezornoścją, spoko- 
jem, i mamiNętnością, męarcem i trybunem, uczonym 
książkowym i komiwojażerem swej ideji, — wszyst- 
kiem, czego taka partja, jak nasza polrzcbuje, wszy- 
stkjem, czem jest, albo czem być powinna partja pro- 
letarjacka, skupiona w jednym mózgu, w jednej woli, 
w delikatnemi i smukłem ciele, jakie posiadał. 

Były przed nim, setki i tysjące pomordowanych, 
ofiar, inne setki i tysjące poszły za nim. Ale nie było 
nikogo, ktoby tak jak on buł równocześnie jednost- 
ką i qałością. Nikt tak jak on nje był symholem. 

Jak wojna światowa, aby móc wybuchnąć, mu- 


chło na szczyty. Wchodzi w życie państwod! i mię- | siata przejść po trupie bohatera Jana Jauresa, tak 
dzynarodowe — dostaje się do Izby posłów. Był } faszystowska wojna domowa, chcąc zatrjum fować, 
równocześnie posłem, agitatorem, pisarzem, autorem | Musiała przejść po śmiertelnym zewłoku Giacoma 
rozpraw naukowych, sekrelarzem frakcji parlamen- { Matteolti'ego. 


tarnejj a w rzeczywistości sekrelarzem partyjnym. | 
Wiedział wszystko, robił wszystko; opjeszałych popę- 
dzat do nauki i pracy. Był w Rzyrgia i w deparyamen- 
tach, w mjaście i na wsj. Był we Włoszech i pagranicą 
gdzie reprezentował na na kongresach, konferencjach 
w JMiędzynarodowem Biurze socjalistycznem. 
Wyczenpywał swe siły na najprostszą, najpospolit- 
szą propagandę wśród uciemiężonych. I tegoż sa- 
` mego dnia po skrupulatnem załatwieniu poczty frakcji, 
partji, zjednoczenia socjalistycznych gmin, po przed- 
łożeniu namı dziennego przeglądu najważniejszych wy- 
padków, tego samego dnia wygłaszał w Izbie 
mawę, obejmującą szerokie horyzonty, na temat spraw 


En 


Przeglad prasy. 


Zamordowanie Wojkowa. 


Cała prasa polska bcz wyjąlku w naj- 
ostrzejszych słowach polępila mord dokona- 
ny na osobie posla Wojkowa. 

Rząd polski dokłaaa wszelkich slarań, by 
siwicrdzić właściwą przyczynę zbrodniczego 
zamachu. Celem gruntownego zbadania tła 
tego zamachu wśród emigracji rosyjskiej do- 
konano licznych rewizji i aresztowań. 

Morderstwo Wojkowa wywolalo również 
wielkic wrażenie zagranicą. 

Z dotychczasowych znanych nam głosów 
zagranicy o lym mordzie — prasa socjali- 
styczna, potępiając zabójstwo Wojkowa, wy- 
łącza wszelką współwinę Polski w lym 
względzie. 

Z powodu zamordowania Wojkowa so- 
wiety wyslały notę do rządu polskiego. czy- 
niąc go odpowiedzialnym za morderstwo. 

W uzupełnieniu przytoczonych już przez 
nas głosów prasy o lem zabójstwie podajemy 
dalsze głosy. 

„Naprzód“ pisze: 

„Zemordowanie posła Wojkowa jest niewątpli- 
wje zbrodnią z punktu widzenja ludzkiego, ale poli- 
tycznie wyzyskać się ono nie da i z pewnością 
nie będzie też próby w tym kierunku. Rząd sowiecki 
wie doskonale, na co nawet zewnętrzne okoliczności 
mordu wskazują, że Polska jako państwo ani po- 
szczególny obywatel polski z tym czynem nie mają 
nic wspólaego i == co więcej — czyn ten potę- 
piają, a wobec sprawcy zastosują całą surowość 
prawa, Trzebaby być szalonym, aby za czyn Mo- 
skala-monaichistiy, za zamordowanie urzędnika so- 
wieckiego przez fanatycznego wroga ustroju sowiec- 
kiego zrzucić odpowiedzjalność na Polskę i z tej 
odpowiedzialnoścj skonsjruować pozór do na- 


paści”'. 
a 


Gdy po długiem szukaniu zdołano zniekształcone, 


zmasakrowane jego zwłoki wydobyć z dołu, gdzie 
je wrzucił faszyzm, spodziewając się ukryć swą bro-ę 
dnię — a przyjaciele jego odprowadzali go na sa- 
motny cmentarz rodzinnego miasta, wielki pochód 
umarljch kroczył za jego trumną. 

W jego trumnie zamknięto młode Włochy klasy 
rohotniczej. 

Gdy kiedyś otworzą jego grób i śmiertelne jego 
resztki poniosą na Kapitol, ci i inni umarli będą 
znowu szli w pochodzie pogrzebowym. 

Ale ten dzień, będzie dla nich i dla Włoch ozna- 
Czał dzień zmartwychwstania. 


” EBP FN. A 


„Epoka“ pisze: 

„Spełniając wszyslkie obowiązki formalne, ja- 
kie spadają na Polskę z tytułu miejsca, w klórem 
rozegrała się wczorajsza tragedja, czynniki miaro- 
dajne nasze z ulgą mogą stwierdzić, że krew dy- 
plomaty na ulice Warszawy sprowadziła ręka obca, 
kióra ponieść musi najsurowszą karę. Ale z krwi 
tej nie powinny powstać żadne opary nienawiści, 
nie powinno nic przesłonić perspekiyw pokojowej 
współpracy państw i narodów. Przeciwnie, czynni- 
ki, które ją utrudniają, winny być wyeliminowane". 


LJ 
„Gazela Warszawska Poranna“: 

„Wiadomość o morderstwie wywołała jedno- 
myślną i zdecydowaną reakcję całej opinji polskicj. 

jakkolwiek zabójca jest Rosjaninem, jakkolwiek 
zbrodnia zdaje się mieć podłoże ogólniejsze, poli- 
tyczne, być może powikłane w jeden splot z mo- 
mentammi osobistymi, tragiczny ten wypadek spo- 
tyka się z jednomyślnem i kategorycznem potępie- 
niem ze strony polskiej.. 

Smutny, ubolewania godny fakt zabójstwa nie 
ma nic wspólnego z Polską poza jem, że dokonany 
został na polskiem terylorjum, 

Polskie czynniki państwowe i społeczne zgodne 
są na punkcie zdecydowanego potępienia czynu, 
sprzecznego z naszą kulturą i obcego naszym in- 
teresom, politycznym”. 

+ 
„Polska Zbrojna“ pisze: 

„Wczoraj padł poseł sąsiadującego z Polską 
państwa. Wyrażamy całe ubolewanie nasze z po- 
wodu smutnego tego wypadku, klóry zresztą jest je- 
dynie aktem samosądu młodocianej, nieodpowie- 
dzialnej jednostki, Stwierdzamy (o, jak stwierdzamy 
jednak również, iż jest to wypadek najzupełniej 
odosobniony, nie upoważniający do żadnych ubocz- 
nych wniosków“, 


„Kurjer Poznański” pisze: 

„Jeżeli Polska nie pozwala żadnym czynnikom 
zewnętrzayim mieszeć się do swoicn stosunków We" 
wnęirznych, jeżeli tej samej zasady przestrzega wo- 
bec państw innych, musi tem silniej zareagować 
przeciwko załatwianiu wewnę rznych rozrachunków 
rosyjskich za pomocą aktu terrorystycznego, doko- 
nanego na terytorjum państwa polskiego", 


Piotr Lazarewicz Woikow. 


Piotr. syn Lazarza. Wojkow urodził się 
w dniu 5. sierpnia 1888 roku w MKierczu na 
Krymie. Już od wczesnych lal — od 1903 r. 
— brał on udział w ruchu rewolucyjnym i z 
tego powodu w r. 1907 musial wyemigrować 
z kraju. Po krótkim pobycie w Par żu Woj- 
kow osiedła się na czas dłuższy w Genewie i 
studjuje na Takultecie fizyko-malemaycznym 
uniwersyletu qencwskiego. Po ukończeniu u- 
nim ersytetu Wojkow pracuje w dalszym tiq- 
gu w Genewie w zakresie swej fachowej wic- 
dzy przyrodniczej i tizyko-matematycznej. 

Po rewolucji w marcu 1917 r. Wojkow 
wraz z grupą rosyjskich emigrantów politycz- 
nych wraca do Rosji. W okresie przewrotu: 
październikowego Wojkow pracuje na Ura- 
ln. pelniąc obowiązki obwodowego komisa- 
rza aprowizacyjnego i iczlonka obwodowego 
komilelu w! Ekaterynburgu. Następnie Woj- 
kow przeniesiony zoslaje do komitetu aprowi- 
zacyjncego, „później zaś mianowany zaslępcą 
prezesa zarządw największej kooperatiywy ro- 
syjskiej „Cenrosojuzat . 

Polem Wojkow mianowany zostaje czlon- 
kiem kolegjum komiletu ludowego handlu za- 
granicznego oraz czlonkiem zarządu [rustu 
drzewnego .Siewierolies'. Następnie w r. 
1922 przewodniczącym delegacji sowieckiej 
w Polsce i sowieckiej mieszanej komisji re- 
ewakuacyjnej i specjalnej. 

\W październiku 1924 roku Wojkow' mia 
nowany., zostaje poslem sowieckim w Warsza- 
wie. 

Poseł Wojkow osierocił żonę i nieletni 
dziecko. 


MARSZ. PIŁSUDSKI ZASTĘPUJE MIN:STRA ZA- 


LESKIEGO. 

WARSZAWA, 9-go czerwca. (A. W.) 
Na czas wyjazdu min. Zaleskiego kierowni- 
ciwo MSZ. spoczywać będzie w ręku p. Pre- 
miera Piłsudskiego. 


— t tm 


GEN. ZAGÓRSKI. 

WARSZAWA, 9-go czerwca. (A. W.) 
Gen. Zagórski zwolniony z wiezienia w związa 
ku z pogrzebem jego matki zostal ponownie 
uwięziony i wywieziony do Wilna, 


PROTESTY PRZECIW WARSZ. WYBOROM. 

WARSZAWA. 9-go czerwca. (A. W.) 
Wczoraj upłynął ostatni termin skladania re- 
kursów przeciw warszawskim wyborom do 
Rady miejskiej, Przeciw ważności wyborów 
do Rady miejskiej Warszawy! wpłynęły: dotąd 
2 protesty: 1) listy Nr. 7. 2) zaś unieważ- 
nionej listy Nr. 10. 


MGLISTA ! FAŁSZYWA POLITYKA „STR. CHL.“ 
WARSZAWA, 9-go iczelrwica. (A. W.). 
Oceniając wyniki oslalniego kongresu Stron- 
niclwa Chlopskiego „Robotnik“ zaznacza. że 
ideologję tej partji wyrażoną w rezolucjach 
kongresu (cechuje mglistość i sprzeczne z 
nauką określanie calego 'włościaństwa jaka 
klasy społecznej. „Robolnik* stwierdza, że o- 
cena polityki rządu przez kongres jest mylna, 
Pismo podkreśla izolację jednego z kierow. 
ników ruchu ludowego Jana Stapińskiego. 
— (= 
ODZNACZENIE POSŁA POLSKIEGO. 
PRAGA, 9. czerwca. (Pat.). Minister Bencsz wrę: 
czył wczoraj pos, Rzpltej w Pradze dr. Lasockiemu 
wielką wstęgę Białego Lwa. 


LOTNICY POLSCY W CZECHACH. 
PRAGA, 9. czerwca. (Pat). Wczoraj przyleciała 
tutaj polska eskadra lolnicza, złożona z 5 aparatów, 
na których przybyli polscy oficerowie lotnicy z puł- 
kownikierm Rayskim na czele, 


Nowiny z dnia. 


Lwów, dnia 10 czerwca, 


WYSTAWA ROBÓT UCZENIC państw. Seminar- 
jum, ochroniarskiego im. Stanisława Jachowicza, we 
Lwowie, ul. Sakramieniek l. 7, I. p. otwartą będzie 
w dniach 10, 11, i 12. czerwca. Wstęp 10 gr. 

DYR. KRYSTYNA PAKLERSKA, przeszła w stan 
spoczynku po 50 latach wydatnej pracy nauczyciel- 
skiej. Celerm uczczenia Jej zasług na niwie polskiego 
szkolnictwa, uprasza się wszystkie osoby, klóreby 
chciały oddać hołd Czcigodnej  Jubilatce, tudzież 
wszystkie jej dawne uczenice z liceum, jm. Królowej 
Jadwigi, ze szkoły im), Konarskiego i ze szkoły im. 
St. Żółkiewskiego, aby podpisały arkusze do księgi 
adresowej w sklepie WP. J. Nowaka, pl. Marjacki 7, 
w aptece WP. Markowicza, ul. Zyblikiewicza 50 i 
w aptece WP. Zysmuntowicza, ul. Gródecka 84. 
Komitet Rodzicielski szkoły im. Żółkiewskiego, 
Sadownicka 70. ! 


ARESZTOWANIE OSZUSTÓW. Policja aresztowa- 
ła dwóch oszustów. Są nimi: Henryk Teichman i 
Wiktor Koszuliński. Pierwszy dopuszczał się różnych | 5 
oszustw w ten sposób, że do pewnych firm, lub osób 
telefonował jako redaktor jednego z pism. lwowskich 
i prosił o poparcie finansowe dla jnwaljdy Teichima- 
na, obiecująq „hojny dar“ podać do publicznej wia- 
domości. Proceder ten udawał mu się przez czas 
dłuższy, a kiedy zwrócił się z podobną „prośbą“ do 
radcy Wixla, ten poznał się na farbowanym lisie i 
spowodował jego aresztowanie, 

Koszuliński zaś pod pokrywką akademika popeł- 
nial różne kradzieże, Onegdaj wraz z jakimś kam- 
ratem, popełnił kradzież w realności przy ul. Zamoj- 
skiego 5. Koszulińskiego aresztowano, towarzyszowi 
jego udało się jednak umknąć, 

SKOK Z POCIĄGU. Michał Cap z Horucha, pow. 
Drohobycz, wsiadł onegdaj bez biletu do pociągu, zdą- 
żejącego ze Stryja do Lwowa, Gdy nie miał przy 
sobie tyle pieniędzy, by zapłacjć żądaną przez kon- 
„duktora dopłatę, obawiając się, aby nie oddano go 
w ręce polićji, Cap wyskoczył koło Szczerca z po- 
ciągu, będącego w ruchu, przyczem doznał silnego po- 
tłuczenia rąk i łowy. 

TRAGICZNY WYPADEK PODCZAS POKAZU „O- 
BRONY LWOWA. Chłopakietm, który onegdaj, jak do- 
nieśliśmy wczoraj, został zabity przez eksplozję gra- 
natu ręcznego za rogatką Slryjską podczas demonstro- 
wania „Obrony Lwowa“ — jest 13-letni chłopak, N. 
Jasiński, zam. we Lwowie, przy ul. Mickiewicza 5. 

KULA WLĘECIAŁA PRZEZ OKNO JAK CHRA- 
BĄSZCZ. Onegdaj przez okno wpadła do mieszkania 
p. Mildwina przy ul. Asnyka 7 zabłąkana kula ka- 
rabinowa, która, na szczęście, nie pocjągnęła za sobą 
żadnych ofiar, wyrządzając tylko nieznaczną szkodę. 

BWANTURY. Do aresztów polic. oddano Annę 
Maderską, służącą, zam, ul. Gliniańska 8, za wywo- 
łanie awantury i wybicje szyby wystawowej w sklepie 
J. Grocajły przy ul. Kochanowskiego 11. 

POŻAR AUTA. Wczoraj wieczorem na pl. Ha- 
lickim spłonęło auto Nr. Pr. 5%, stanowiące własność 
firmy „Steyer* przy ul. Akademickicj. Pożar wybuchł 
wskutek pęknięcia motoru, Nikt nje został poparzony. 

* KRADZIEŻE. Dokonano włamania do zakładu hy- 
gjeny unjwers, skąd skradziono maszynę do pisania 
marki „Underwood“ i płaszcz lekarski, wartości el 
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DO MIŁOSIERDZIA LUDZKIEGO. O;rzymujemy 
nast apel z prośbą o umieszczenie: Rodzina uchodź- 
cy z Rosji Dubieniewjcza Jana, z zawodu ogrodnika, 
złożona z dziesięciu osób koczuje od kilku dni pod 
gołemm niebem. koło lwowskiego głównego dworca. 
Cierpieć głód, a nadto patrzeć na puchnące z głodu 
i zimna mała dzieci i słuchać ich jęków bezradnych 
— to już rozpacz. 

Nic tu nie pomogą kazania, na njo gadanje o hjeza- 
radności rzuconego na bruk, na widowisko gapiów or- 
dynarnych. Należy nieszczęśliwego podźwignąć, za- 
prowadzić pod dach, ogrzać, nakarmić, a porem do- 
piero uczyć zaradności i sprytu. Widząc postać ojca 
włychudłą, zbiedzoną i zrozpaczoną, ma się wrażenie, 
że lada chwila popełni samobójstwo, Pomóżmy mu 
wyratować się z nędzy i być pożytecznym. 

Apeluję do zorganizowania składek na rzecz nie- 
szczęśliwej rodziny. F. DUDEK. 

F. Dudek złożył na ten cel 2 zł. Dalsze datki można 
składać w Administracji „Dziennika Lud.“ ' 
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„DZIENNIK LUDOWIY* 


Nr. 131 


Jaka kara czekać może mordercę Wojkowa. 


„Głos Polski* publikuje wywiad z pro- 
kuratorem przy sądzie okręgowym w Łodzi 
p. Szmidlem, na temat kary, grożącej Kower- 
dzie. mordercy posla Wojkowa. 

— Czy uslawa o sądach doraźnych mó- 
wi (coś o karze śmierci dla mordercy przed- 
sławiciela państwa ościenniego. względnie dy- 
plomaty ? i l 

— Nid! — opowiada prokurator. — Usta- 
wie o sądach doraźnych podlegają jedynie 
mordercy, którzy dokonali zabójstwa w chę- 
ci zysku, względnie jeśli popełnili mord na 
osobie urzędnika z powodu, lub podczas wy» 
konywania przez niego obowiązków służbo- 
wych. , 

Naturalnie rozumieć należy, że brani 
pod ochronę są jedynie urzędnicy Rzeczypo- 
spolitej Polskiej. 

Wobec lego w myśl odnośnej ustawy. jest 
wykluczone. by: sprawca mordu na dworcu 
głównym w Warszawie, stanął przed sądem, 
dorażnym. 

Co do wydania go sowieckim władzom 

sądowym. — sprawa jest niewyjaśniona. 

Kowiejrda dokonał morderstwa polityczne- 
go, a. w: myśl specjalnej ustawy, przestępców 
politycznych wydaje się obcym władzom są- 
dowym jedynie wledy. gdy! istnieje specjalna 
za. le iai „PCO 


W obawie przed „dwója“ z łaciny 


Wczoraj rano wśród zarośli stawu w Lesienicach | była 


Stwierdzić mogę, że imiędzy Polską 4 
Rosją sowiecką odnośna konwencja nie zo- 
stała zawarta. 

Rząd polski nie jest więc związany żad- 
nym paktem i o wydaniu Kowerdy możę 
zdecydować według własnego uznania. 

Również zaznaczyć należy, że rząd Z. 
S. S. R. nie ma prawa żądać wydania mor- 
dercy posła Wojkowa. a może jedynie o fo 
wydanie prosić. Li 

Mylne jest również twierdzenie. że jako 
obywatel innego państwa nie może być Ko- 
werda sądzony w Polsce. Jeśli nie zostanie 
wyaany Rosji. to stanie przed sądem okrę- 
gowym w Warszawie. 

— Jaka kara grozi mordercy ? 

— Odpowiadać on może za zwyczajne mor 
derstwo, gdyż poseł Wojkow nie był dyplo- 
matą państwa polskiego, 

Może stanąć przed sądem oskarżony z 
art. 453, lecz ma mocy art. 15 przep. prze- 
chodnich k. k., sąd może zastosować naj- 
wyższy wymiar kary, t, j. karę śmierci. 

Informacje te stawiają we właściwem 
świetle rojenia niedowarzonych prawników! 
na (lemat stosowania ustawy o sądach do- 
raźnych. 

—E:— s 


popełniła samobójstwo. 


córką tercjana uniwersyteckiego Łechki, 


4 
zam. 


znaleziono zwłoki młodej dziewczyny, znajdujące się!przy nl. Szeptyckich. 


już w stanie rozkładu, co wskazuje, że leżały one 
tam, od kilku dmi. 

Policyjne dochodzenia ustaliły, że denatka nazywa 
się Ołena Łechko, była uczenicą 6 kl, gimn. Denatka 


W dalszytn ciągu śledztwo ustaliło, że Ołena Ł. 
popełniła samobójstwo w obawie przed grożącą jei 
„dwóją* z łaciny, 


GłodówYa więźniów politycznych 
„Brygidek” lwowskich. 


Donoszą nam. że dnia 6 czerwca wybu- 
chła iw więzieniu karnem „Brygidkach' lwow- 
skich głodówka, na tle zalargu więźniów z 
dozorcami. W głódówce bierze udział około 
40 więźniów polilycznych. 


Z sali sądowej. 


OKRADŁ SWEGO DOBROCZYŃCĘ. 
Rozprawa tocząca się przez 2 dni przeciw Men- 
dlowi Kurzerowi, Jakóbowi Nadlowj, Senderowi Na- 
dlowi i Siebzehnerowi została wczoraj zakończona. | 
Kurzer, J. Nade] i Siebzchner skazani zostali na 
1 i pół roku, zaś S. Nadel na dwuletnie więzienie. 
| | E 


Przeciw wyborom kurjalnym. 


Zgromadzenia na Podkarpaciu. 


W niedzielę dnia 12. bm. odbędą się na 
całem Podkarpaciu następujące zgromadze- 
mia: 

STRYJ — referują posłowie tow. Dia- 
mand i Okławiec. 

DROHOBYCZ — mef. tow. red. Skalak. 

BORYSŁAW — ref, tow. pos. Zaremba. 

KAŁUSZ — ref. tow. dr. Dregiewicz. 

SKOLE — ref. tow. ŚL. Zakrzewski. 

DOLINA — ref. tow. Klimek. 

WYGODA — ref. tow. Bujakowski. 

BROSZNIÓW — ref. tow. Serwa. 

SYNOWÓDZKO — ref. tow! inż. Wernic. 

BOLECHÓW — ref. tow. dr. Barabarz. 

BFTKÓW i ŚNIATYN — relerenci ze 
Stanisławowa. i ! y 
Dnia 16. bm. odbędą się zgromadzenia 
TURCE i SOKOLIKACH z ref. posła 
Oklawca i tow. J. Markowskiej. 


hw! 
tow. 


s.. 
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Dowód osobisty na nazwisko Pekeles Krancia, 
zgubiono w sobotę, 5. bm. przy ul. Zamkniętej. 

Łaskawy znalazca zechce zwrócić: Pekelesowa, 
Kasa chorych, Brajerowska 8. 


{Trup dziecka na torze kolejowym. 


Wczoraj 
(między Żydatyczami a Zapytowem) prowadzącym do 
Kamionki Strumiłowej zwłoki dzjecka, płci żeńskiej, 
liczące około 2 lat Zachodzi podejrzenie, że dziecko 


rano znaleziono na torze kolejowym 


zostało uduszone i wyrzucone z pociągu. 


Konfiikt jugostowiańsko-albański. 


Przedstawiciel Albanji nie opuścił 
jeszcze Belgrada. 


BIAŁOGARÓD, 9. 6. (Pal). Przedstawiciel 
albański przebywa jeszcze dotychczas w Bia- 
łogrodzie i niewiadomo kiedy wyjedzie. a'bo- 
wicim na depeszę wysłaną przez niego do rzą- 
du w Tiranie nie otrzymal jeszcze żadnej od- 
powiedzi. Wczoraj wieczorem przybył tu po- 
seł jugosłowiański w Tiranie wraz z całym 
personalem, poselstwa. W, kołach politycznych 
sądzą, że zatarg jugosłowiańsko - albański 
uda się pokojowo załagodzić — aczkolwiek z 
wielkimi lrudnościami. 


Pojednawcza akcja Francji. 


PARYŻ. 9. 6. (Pat). W związku z pojed- 
nawiczą akcją Francji w sporze jugoslowiań- 
sko - aeii „Echo de Paris“ stwierdza. 
że do Białogrodu zwrócono się z prośbą o 
wycofanie noly, klórą Achmed Zogu uczuł się 
obr ażonym. do Tirany zaś z prośbą o wypusz- 
czenie na wolność tłumacza poselstwa jugo- 


słowiańskiego. 
| Oi WO 


J(omunikat 

X ZBRZĄD KASY CHORYCH m. LWOWA powia- 
damia członków, że zasiłki chorobowe, połogowe i 
na wyjazdy, Oraz zwroty kosztów leczenia wypłacać 
będzie tylko we środę, czwartek, piątek i sobotę od 


godz. 8—12-tej. — Za dorożki płacimy tylko w po- 
nijedziałki, — Panom, dostawcom tylko we wtorki od 
godz. 12—14. 


Zarządzenie wydane jest celem uniknięcja natłoku 
i nie narażania członków na czekanie i ścisk. Za- 
rządzenie obowiązuje od 15, bm. 
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„DZIENNIK LUDOWY“ 


Zamach bombowy w Leningradzie. 


26 osób 


rannych. 


BERLIN. 9. 6. (Pat). Biuro Wolffa do-| pośrednio po tym pierwszym zamachu rzuco 


nosi z Leningradu, że wczoraj późnym wic- 
«czorem nieznany osobnik rzucił bombę do 
dokalu sekcji lemingradzkiego klubu dysku- 


no ponownie bombę, której eksplozja doko- 
nala spustoszenia w gmąchu raniąc przytem 
ciężko 26 uczeslników zebrania. Obaj za- 


syjnego partji komunistycznej. gdzie odby-|! machowkcy odstrzeliwując się przed pościgiem 


wiało się zgromadzenie członków klubu. Bez-| 


zbiegli. 
E i) 


Katastrofa kolejowa w Poznańskiem. 


©) 


puj 


Z powodu 
przerwania się chmury wykoleił się dnia 4. 
b. m. o godzinie 21'35 między slacjami Pan- 
ki a Kuleje na odcinku Kalely Podzamcze 
dyrekcja kolej. Poznań. pociąg węzłowy nr. 
6189. Konduktorzy Skrabuiski i Sobczak 


O podjęcie lotu z 


osoby zabite. — 36 wagonów rozbitych. 
podmulenia toru. wskutek | ponieśli śmierć na miejscu. dwaj żołnierze 


zaś jadący potajemnie pociągiem zostali ska- 
leczeni. 36 wagonów zostało rozbitych. Wg- 
padek spowodował przerwanie ruchu, które 
trwało 20 godzin. Śledztwo w toku. 


—ą2: 


Europy do Ameryki. 


Chamberlin zamierza przelecieć Alpy. 


BERLIN. 9. 6. (Pat). Chamberlinowi i 
Levinowi zaproponowano 100.000 dolarów, 
jeżeli podejmą lot powrotny z Europy do A- 
ameryki. 

BUDAPESZT, 9. 6. (Pat). Burmistrz 
{miasta wysłał dziś do Chamberlina dłuższy 
telegram powilalny, w którym zaprosił go 
OOD ESEE NIONA 


do przybycia do Budapesztu. Budapeszteń- 
skie poselstwo amerykańskie poparło rów- 
mocześnie to zaproszenie. 

RZYM. 9. 6. (Pal). Chamberlin oświad. 
czył berlińskiemu korespondentowi „Tribu- 
na“. że w przyszłym tygodniu pragnie prze- 
lecieć Alpy i wylądować w Rzymie. 


Chamberlin. 


Poleci do Moskwy ? 


BERLIN, 9. 6. Chamberlin oświadczył 
Że o ile olrzyma zaproszenie do Moskwy, nie 
jest wykluczone. iż je przyjmie. 


Pobyt w Berlinie, 


BERLIN, 9. 6. Wczoraj obaj lotnicy byli 
ma przyjęciu u kanclerza pańsiwa Marksa. 
Zjawili się lam wszyscy ministrowie ze Stre- 
selmannem na czele oraz wiele wybitnych oso- 
bistości. 

Ludność berlińska przy każdym, prze- 
jeździe Chamberlina ulicami miasla wila go 
owacyjnie. 

Lotnik odmówił korespondeniowi jednego 
z pism wiedeńskich wywiadu na temat lolu 
i poczynionych podczas niego doświadczeń, 
Przypuszczają że zawarł on z jakimś ame- 
rykańskim koncernem prasowym układ, mo- 
cą klórego tylko ten koncern będzie miał 
prawo publikowania sprawozdań z lolu. 


Statek na 40 pasażerów. 


NOWY YORK, 9. 6. Konstruktor „Co- 
lumbii'. Bellanza. projektuje zbudowanie wiel 
kiego samolotu pasażerskiego, któryby mógł 
przewozić przez Ocean 40 osób naraz. 


Amerykański św. Biurokracy. 


NOWY YORK: 9. 6. Jak informują. rząd 
amerykański zamierza wdrożyć dochodzenia 
przeciw dyrektorowi poczty w Hampstead ko- 
ło Nowego Yorku, który wręczył Levinowi 


BEZROBOCIE NA ŚLĄSKU, 


KATOWICE, 8. czerwca. (Pat.). Urząd wojewódz- 
ki komunikuje, że w czasie od 25. maja do 1. czerw- 
«a r. b. liczba bezrobotnych na terenie województwa 
gląskiego zmniejszyła się o 262 osoby i "wynosiła 
52.989 osób. Z tej cyfry przypada na górnictwo 20.954, 
na hutnictwo 4.676, na hulnictwo szklane 19, na 
przemysł metalowy 3.385. włókienniczy 220, budowla- 
ny 1.109, papierowy 74, chemiczny 235, drzewny 281, 
ceramiczny 157, Wykwalifikowanych bezroboęnych by- 
ło 1.400, niewykwalifikowanych 17,305, rolnych 270, 
umysłowych 2.024; uprawnionych do pobierania za- 
siłków było 82.095 bezrobo,nych. 


towarzyszowi Chamberlina, 250 listów. adre- 
sowanych do Niemiec. 

Śledztwo uzasadnia się tem, że Levin nie 
miał prawa przewozić poczty, nie będąc 
funkc jonarjuszem pocztowym. 


W domu żałoby. 


Bezskuteczna modlitwa, 


W dniu, w klórym Chamberlin wyruszał 
do Europy. w malem mieszkaniu w Marsglji. 
zajmowanem przez dwoje staruszków, pano- 


| wala głęboka żałoba. Ojcice i malka Coli'ego, 


nieszczęśliwego lotnika klóry wraz z Nun- 
gesseram podjął lot do Ameryki i zginął bez 
śladu. obchodzili w samolności 46-14 rocz- 
micà urodzin swego syna. 

Matka, 70-lelnia kobieta, od chwili od- 
lolu Coli'ego udawała gie codziennie do ko- 
Ścioła Nolre Dame de la Garde. gdzie mo- 
dliła się przed obrazem Madonny prosząc o 
powodzenie Śmiałego przedsięwzięcia. Pew- 
nago dnia zdawało jej się, że modlitwa jej jest 
wysłuchana, Z pociechą w sercu wracała do 
domu. W tramwaju zobączyła, jak ludzie, 
czytając majświeższą gazetę, ubolewają nad 
term, że nioma już żadnej nadzieji na odna- 
lczienie bohalerskich lolników. Staruszka. za- 
chowlując incognito, wysiada w milezeniu z 
tramwaju. a przybywszy do domu, zamknęła 
wszystkie drzwi mieszkania i zapuściła sto- 
ry w pokoju. W tym mroku wraz z mężem 
przepędziła rocznicę urodzin syna. i 

Nie chciała palrzeć na światłość Stwór- 
cy. klóry nie wysłuchał jej próśb, nie ura- 
tował jej syna... / 
f U i, i —: Że 


0 ZAMACHU NA PROCHOÓWNIĘ NIE MA 
MOWY. 
KRAKÓW, 9. czerwca. (Pat.). Dotychczasowe wy- 
niki śledztwa w sprawie katastrofy w Wjtkowicach 
wykluczają bezwzględnie możliwość akcji sabotażowej. 


ROKOWANIA HANDLOWE NIEMIECKO-FRANCUSKIE 

BERLIN, 9. czerwca. (Pat.). Niemiecka delegacja 
do rokowań handl. z Francją z dyr. Possem na czele 
frzyjechała wczoraj do Paryża, Oczekują tu powszech- 
nie, że delegacja francuska zaproponuje przedłużenie 
prowizorjum, handlowego, którego termin ważności u- 
pływa z końcem b. m. 


' Towarzysze i Towarzyszki! 


W piątek, 10 bm. o godz. 7-ej wie- 
czorem odbędzie się w sali Rynek 8 I. p. 


Zgromadzenie partyjne 


Na porządku dziennym sprawy bar- 
dzo ważne. 

Obecność zarządów komitetów dziel- 
nicowych konieczna. 


POSIEDZENIE KOMITETU ĘKON. RADY MINISTR, 


WARSZAWA, 9. 6. (Tel. wł.). Jutro po+ 
południu odbędzie się posiedzenie komitetu 
ekonomicznego Rady ministrów, na któremi 
załatwione będą sprawy aprowizacyjne. 1 
ZNACZKI POCZTOWE Z PODOBIZNĄ SŁOWACKIEGO 

WARSZAWA, 9. czerwcag (tel. wł.) W. związku 
z uroczystościami sprowadzenia zwłok Słowackiego, 
wydane zostaną znaczki pocztowe 20.groszowe, z po- 
dobizną Słowackiego, 

—::— 
POŻAR NA 6 PIĘTRZE. 

WARSZAWA, 9. czerwra. (AW). Dnia 9. bm. o 
godz. 5 popoł. straż pożarna zaalarmowana została 
wiadomością o wielkim pożarze w Politechnice war- 
szawskiej, Stwierdzono po przybyciu na miejsce, że 
pali się 6-te piętro w domu przy ul. Polnej 72 na- 
£rzeciw Politechniki. Dzięki natychmiastowej akcji ra- 
tunkowej ogień zlokalizowano, 


ULGI WOJSKOWE DLA NAUCZYCIELI. 

' WARSZAWA, 8. czerwca. (Pat.). Na zasadzie roz- 
kazu Min. Spraw Wojskowych B. O. Org. z dnia 
15, marca 1927 r. Nr. 150 niekwalifikowani nauczy- 
ciele publicznych szkół powszechnych, powołani na 
ćwiczenia rezerwy w 1927 r. mogą uzyskać Odroczenie 
ćwiczeń wojskowych, o ile są słuchaczami kursów 
wakacyjnych. Ulgi te odnoszą się również do prele- 
gentów kursów, mie dotyczą natomiast szeregowych, 
odbywających normalną powinność wojskową. 
Wspomniane ulgi udzielane będą indywidualnie na 
skutek podań, wniesionych za pośrednictwem inspe- 
ktorów szkolnych do P. K. U. o ile chodzi o nau- 
czycieli szeregowych rezerwy lub dowódcy właściwej 
formacji ewidencyjnej (pułku) o ile chodzi o ofice-, 
rów rezerwy. Prelegenci kursów wakacyjnych wnoszą 
podania o odroczenie ćwiczeń za pośrednictwem Ku- 


1 


ratorjutn, 41 l 
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WYJAZD DELEGACJI NIEMIECKIEJ NA SĘSJĘ LIGI 
NARODÓW. 


BERLIN, 9. czerwca. (Pat.). Delegacja niemiecka 
na czerwcową sesję Ligi Narodów wyjeżdża z Berlina 
w piątek wieczorem, Pierwszego spotkanja między 
ministrami spraw zagranicznych mocarstw koła ber- 
lińskie oczekują już w niedzjelę. W czasie tego spot- 
kenia ma być poruszona między innymi ponownie 
sprawa burzenia niemieckich fortec na wschodzie. 


—:: 


ZAJĘCIE HAN-CZENG. 

LONDYN, 9. czerwca. (Pat.). „Times“ donoszą z 
Szanghaju, że po 36 godzinnej walce wojska Czang 
Kai Szeka zajęły Han Czeng, zmuszając wojska pro- 
wincji Szantungu do wycofania sję na Lin Czeng. 


a ? e 
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LINDBERGH ODRZUCA OFERTY PIENIĘŻNE. 

N. YORK, 9. czerwca. (Pat.). Lindbergh, który nie 
Frzyjął licznych ofert pieniężnych, odmówił również 
prawa korzystania z dochodów od funduszu 2 milj. 
dolarów, gwarantowanych przez grupę bogatych oby- 
wateli Filadelfji. 
U 


es 
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WYBUCH GRANATU W KASYNIE K. O. P. W TRO- 
KACH. 

WILNO, 9. czerwca. (AW). Donoszą tu z Trok, iż 
w gmachu miejscowego kasyna K. O. P. nastąpił wy- 
buch skutkiem rozerwania się granatu ręcznego. Przy- 
czyną wypadku nieostrożność jednego z żołnierzy 
Szkoły Podoficerów (mieszczącej się w lokalu kasyna 
KOP). Granat nie wyrządził na szczęście żadnych po- 
ważniejszych szkód, 
len „oi R 


m. 


— ss 


s? 4 ' 4 


„DZIENNIK LUDOWY: 8 


Ofiary nędzy mieszkaniowej. 


Nędza mieszkaniowa niszczy tysjące istnień ludz- 
kich. Skraca życie ludzi lub fabrykuje Kkalekj, char- 
łaków, matołków umysłowyca i tizycznych, Nie mó- 
wimy nawet o tym osirym kryzysie mieszkaniowym, 
który wywołał nieprawdopodobne w wieku aeropla- 
aów następstwa: Powrót do czasów pierwotnych, kie- f 
dy ludzie mieszkali w szałasach lub pjeczarach skal- 
nych. Ale mówimy o chronicznej chorobie mieszka- 
niowej, która nie opuszcza proletarjalu od wielu dzie- 
siątek lat, 

Nikczemne i barbarzyńskie są urządzenia w tym 
błogosławionym ustroju kapitalistyczagm: oto czło- 
wiek, który pracuje przez dzień cały w najcięższych 
warunkach i trudach wraca śmiertelnie zmęczony na 
wypoczynek do stmrodliwej, ciasnej, ciemnej nory. A 
ten, co nie pracuje wcale, lub pracuje w idealnych 
warunkach, wraca po tem, pracowitem próżnowaniu do 
wygodnych, jasnych, czystych, pięknie urządzonych po- 
kojów. 

a — — += 

Przed kilku dniami we Lwowie, pozbawiła sję ży- 
cia młoda, piękna, inteligentna dziewczyna, z zawo- 
du urzędniczka prywatna. Matka jej slała w szeregach 
PPS., była gorącą bojowniczką o spełnienie ideałów 
socjalistycznych. Umarła przed paru laty na gruźlicę 
a do końca swych dni mawiałą, że przekleństwem jej 
życia i jej rodziny jest mieszkanie w suterenach. Cór- 
ka jej dobrowolnie przecięła nić swego życia, nic 
pozostawiając żadnych listów, któreby _ objaśniały, 
przyczynę tego rozpaczliwego kroku. Ale ci, co ją 
znali, wiedzieli, że mjeszkanjie w Suterenach uważa- 
ła za klęskę swego życia. I kjo wie, czy” właśnie, 
tą pontra nora siterenowa, w której musiała się gnie- 
ździć biedna jaa ow wraz z i p nie 


Epilog głośnej sprawy cukrowni chodorowskiej. 


W grudniu ub. roku urzędnicy cukrowni w Chodo- 
rowie wystąpili przecjw Zwjązkowj Zawodowetmu ro- 
botników budowlanych i pokrewnych zawodów (gru- 
pa Chodorów) ze skargą sądową o obrazę czci, ponie- 
waż Związek Zawodowy zarzucił w liścje wystosowa- 
nym do jeneralnej dyrekcji we Lwowie, że robotnicy 
muszą opłacać sowity haracz w postaci ryb, jaj, masła 
it. d. różnym funkcjonarjuszom cukrowni, ażeby uzy- 
"skać ciężką prąqę i to za nędzne wynagrodzenie nieje- 
dnokrotnie za 1 zł, 50 gr. dziennie. 

Proces ten obfitujący w szereg bardzo inleresują- 
cych epizodów wykazał całą grozę i ohydę stosunków 
panujących w cukrowni chOdorowskiej, gdzie łapówki 
były poprostu podstawą organizacji pracy, zmuszano 
najbiedniejszych robotników do opłacania sowitego ha- 
raczu molochowi kapitalistycznemu, który swemi mac- 


z Teatru Wielkiego. 


„I'uroń* 
dramat w 3 aktach ST. ŻEROMSKIEGO. 


Rok 1846. W wigilję „krwawych zapu- 
stów galicyjskich“. W dworku olszańskim nad 
Wisloką przygolowują się starzy i mloazil 
do wyruszenia na zborny punkl powstańczy. 
Wielka, cudowna ma się dziać sprawa i spi- 
sek ogarnąl najważniejsze cenlra Galicji. z 
bronią w ręku ma się rozpocząć bój o niepo- 
dległość. Palrjoci — przeważnie emisarju- 
sze, przybyli z Francji, zachlyśnięci ideami 
wolności i równości — przebiegają kraj. ma- 
rząć w entuzjastycznem uniesieniu. że zbu- 
dzą i poruszą lud wiejski, że porwą go do 
walki w imię nowej Polski. Polski demokra- 
tycznej, obiecującei -zniesienie pańszczyzny 
i równość obywalelską wszystkim. uciśnio- 
nym krzywdą wieków. Ale ten rachunek był 
robiony — bez chlopów. Nagły piorun roz- 
świellil upiornem świałem przepaść. jaka dzie 
liła polską szlachtę od poiskiego ludu. Przez 
tę przepaść, którą wydrążyła hislorja stu- 
leci, nie mogly rzucić mostów, wzniosie 
acz bezkrwiste dla chłopa — hasla niepodle 
głości ojczyzny. wyzwolenia narodu. Na od- 
aołanic się do narodu polskiego, imieniem; 
którego Hubert Olbromski ogłasza skasowa- 
nic pańszczyzny i usamowolnienie ludu pol- 
skiego. ten ciemny, pod batem pańszczyźnia- 


pobierającym zasiłku) ojcem i trojgiem młodszego 
rodzeństwa nie pozbawiła jej energji i woli życia, 
nie była żródłem, jej rozpaczy, której zakończeniem 
była śmierć samobójcza. 


Stosunki mieszkaniowe proletarjatu we Lwowie, 
Warszawie, we wszystkich większych miastach Polski 
i środowiskach przemysłowych urągają wszelkim po- 
jęciom o hygjenie i kulturze, 

Wilgotne, ponure piwnice, do których nigdy pro- 
mień słońca nie zajrzy, są znakomitym rozsadnįkjeni 
gruźlicy, reumatyzmu, Wszelkie próby wałki z temi 
chorobami, są walką z wiatrakami, wobec braku w 
mieszkaniach proletarjalu najprymitywniejszych urzą- 
dzeń, braku łazjenek, miejsc ustępowych. powietrza, 
światła i t, d. Cóż są warte wysiłki kas chorych, 
zmierzające do uzdrowienia chorego, skoro ten ciio- 
ry po ukończeniu leczenia musi wracać do tych sa- 
mych niehugienicznych nor, które najczęściej były źró- 
dkm et chorób. 


— — — += — — — 


Cóż są warte piękne hasła o konieczności podnie- 
sienia kultury wśród mas, skoro te masy są pozba- 
wione możności życia w warunkach kuljuralnych. Te 
jaskinie mieszkaniowe, w których kazano bytować 
ludziom pracy są ciężkiem oskarżenjiem dzjsiejszego 
ustroju, W tych norach legną się nietylko choroby, 
Tam rodzi się często myś! zbrodni, tam ludzje zre- 
zUgnowani, beznadziejnie stnutnj, częstokroć Jedyne 


wyjście z sytuacji znajdują w skróceniu sobje życja. 
e 

I ta nędza trwa, i trwać będzie, dopóki cjężki obo- 
wiązek czynników odpowiedzialnych będzje sje pij 
czyć na obietnicach. 


kami w postaci różnych kreatur cukrownianych nie- 
tylko wysysał siły i pot robolników, ale njejednokro- 
line zniewalał ich, że ci odejmując sobie od ust za 
ostatni grosz kupowali ryby, jaja i masło, ażeby je 
zanieść w dani wszechwładnym panom, Nic więc dzi- 
wnego, że proces ten wywołał niezwykle siine oburze- 
nie i wstręt u każdego Obywatela, dla metod prze- 
szczepianych z tliskjego Wschodu, Ostatecznie proces 
skończył się dla Związku Zawodowego w marcu b. r. 
zwycięsko, gdyż sąd powiatowu w Chodorowie wy- 
dał wyrok uwalniającj po dzielnej obronie tow. dr. 
Dręgiewicza i dr. Bunjkjew jeza. 

Panowie jednak z cukrowni nie poprzestali na 
policzku, wymierzonym im przez sąd powiatowy w 
Chodorowie, ale wniósłszy rekurs do sądu okręgowe- 
go w Brzeżanach, sądzili, że przybierając sobie jako 


nym przez wieki zgięty chlop odpowiada: 

„My żadnego narodu polskiego nie zna 
my. Polski naród — lo panowie“. 

I zapiekła, zwierzęco-dzika żądza zen- 
sly. którą z szalańskim sprytem podtrzymy- 
wać i rozpalić polrafil rząd zaborczy. odzy- 
wa się potem sirasznemi słowami: 

„Żebym z was wytoczył, ilu was tu jest, 
wszyslką krew. żeby się rowami dróg lała, 
jeszczeby ta, krew nie zmazałla winy a naszej 
krzywdy !“ 

Ta wielka wina przeszłości spadła brze- 
mieniem kląlwy na następne pokolenia i w 
rozpaczy osamotnienia, zdradzeni przez lwa, 
ktlórcdcmu wolność przynieść «chcieli, walczyli 
z zaborcą najlepsi. najpiękniejszymi idealami 
ożywieni epigonowie szlachelczyzny — mu- 
sicli uledz, bo lud nielylko nie poszeGl z 
nimi, ale poszedł przeciw nim. 

Zaczątki powstania galicyjskiego w roku 
1846 zgniótł rząd austrjacki rękami chlo- 
pów polskich. Splynęła hojnie krew szla- 
checka, krew polska po progach i dziedziń- 
cach dworów. na polach Gdowa poa siekiera- 
mi, widłami, cepami i pilami ichłopa polskiego, ! 

Nad okropnymi dniami i nocami rabacji 
jak upiór unosi się poslać Szeli. Prosty, glu- 
pi chłop. kolodziej kondenzuje w sobie calą 
nienawiść pierwoinych instynktów, którym 
pozwolono z nieokielznanem szaleństwem wy- 
buchnąć. Poza żądzą nasycenia zemsty. pozą 
drapieżnem pragnieniem posiadania gruntów 


Ko) Ng Z AJ A: FRAN NE ależ 


Nr. 131 © 


obrońcę dra Pierackiego ze Lwowa, 
statecznie zmianę wyroku. 

W dniu 2. czerwca b. r. przed Trybunałem apela- 
cyjnym, w Brzeżanach rozegrał się epilog tej skan- 
dalicznej sprawy. Do rozprawy przybył bezintereso- 
wnie uproszony tow. dr. Herschta], który w półgo- 
dzinnetn, przemówieniu wykazywał pod względem 
prawnym słuszność pierwszego wyroku, Jego z nie- 
zwykłą erudycją prawniczą wygłoszone ze swadą wy* 
wody, paraliżowały przemówienie dra Pieęrackjiego — 
warte czystszej sprawy i spowodowały, że Trybunał 
zatwierdził wyrok sądu powiatowego w Chodorowie 
w całej osnowie. 

W ten sposób sprawa zakończyła się osiątecznem 
zwycięstwem robotników chodorowskich, zwalczają: 
cych łapownictwo zakorzenione silnje w cukrowni. 

Wobec tego prawomocnego wyroku oczekujemy 
obecnie bezzwłocznej interwencji tak jeneralnej dy- 
nekcji, jak i władz adminjsiracyjnych — wyczekujących 
ostatecznego załatwienia tej sprawy, celem osuszenia 
bagna chodorowskiego i przez uznanie stanowiska 
Związku Zawodowego w Chodorowie, walczącego nie 
tylko o usunięcie łapownictwa, ale o prymjtywne, u- 
stawami socja!nemi nakazane warunki pracy — stwo- 
rzą wreszcie normalne stosunki dla klasy pracujące! 
w Chodorowie, | 
A oE Twa DIOEWE | FTP R ODRZUCI 


Antysemityzm w Austrji 


WIEDEN. (Ceps). W Wiedniu oraz na 
prowincji auslrjackiej obserwować można o- 
słatniemi czasy, znaczny! wzrost antysemityz- 
mu. W Wiedniu ujawnia się to w szczegól- 
ności w życiu akademickiem; ekscesy an- 
lyżydowskie na uniwersy:ecie wiedeńskim są 
na porządku dziennym. a przywódcy 
'| anlysemiekiego slarają się zaprowadzić w wie 
deńskich szkołach akademickich numerus 
clausus dla żydów, O wzroście nastrojów an- 
tysemickich na prowincji świadczą najlepieł 
akcja alpejskich uzdrowisk i letnisk, która 
w' młotkach propagacyjnych nazywają żydów 
niepożądanymi gośćmi. Akcja ta jest rzadowi 
austrjackiemu wprawdzie nie na rękę. gdyż 
Zydzi stanowią znaczny odsetek kuracjuszy i 
lurystów, nie mniej jednak kola rządowe nig 
dotychczas nie uczyniły. by” agitacji tej po- 
łożyć kres. 

Jak wiadomo. rządy w Austrji, dzierży 
większość burżuazyjna a mianowicie chrze- 
ścijańisko-socjalni, wychowankowie — twórcy 


antysemilyzmu w Austrji. Luegera. 
yo (ww 


— 


spowodują Os 


CZICZERIN CDWIEDZI RYGĘ I KOWNO, 


BERLIN, 9. czerwca. (Pat.). Cziczerin w drodze 
powrotnej do Moskwy odwiedzi Rygę i Kowno. 


—:. 


po wyniszczeniu panów niema w nim 
coby mogło slać sie popędem jego duszy. On 
pamięta, że od wieków, był irakiowany jako 
nikczemny (wór. zmuszany pracować do 
krwawego polu na pana. pamięta. że pędzo- 
no go zakulego w kajdany w niedzielę ao 
kościola na poslrach dla wsi. aby nie wudawalą 
się ze skargami do cesarskiego namiestnika we 
Lwowie... I do tego człowicka, któremu przez 
setki łat pozwolono bulwieć w ciemnocie i 
upodleniu, klóry mętne wyobrażenie ojczy- 
zmy polskiej utożsamiał z panami-ciemiężyr 
ciełami, któremu szatan kusiciel w! mundurze 
cesarskiego urzędnika przyobiecywał bczkar- 


ność i nagrodę za rzeź „Polaków“ — do su- 
mienia lego człowicka przemawiać chciał 
szlachetny fantasta Hubert by obudzić w 


niem poczucie przynależności do zniewolo=- 


nej przez wroga ojczyzny : 

— Palrz! lu sloją dwaj żołnierze! Byli 
w siu bitwach, A bili się ze wszystkimi wro- 
gami. klórzy Polskę ujarzmili. Nie powa- 
lila ich kula, nie rozsiekała ich szabla, nie 
przebił bagnel wroga. choć na sobie niemale 
ka ran, Dopiero ty...“ 

„Dopiero ja“ z chelpliwoscią, 
twierdza Szela. « 

Zderzenie się tych dwóch, z przeciwnych 
biegunów wyłonionych światów — jest irage- 
dją „Turonia* Żeromskiego. 


przy 


(Dok. nast. *. 
ARTUR CWIKOWSKI. 


ruchu, 


NiC. 


~ 
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Przed 3 DOZIOzępiom zwłok Słowackiego. 


Magislra: m. st. Warszawy na posiedze- 
niu w dniu 7. k. m. uchwalił asygnować na 
cele komiieiu uczczenia prochów! Słowackie- 
go 20.000 zł. 

Zarząd główny Stowarzyszenia Nauczy- 
cieli Szkól Wyższych i Średnich, przystę- 
pując do wspólpracy z komilelem uczczenią 
prochów Słowackiejo. asygnowal na jego cele 
1000 zl. 

Komiiet s'oleczny uczczenia prochów Sio 
wackicgo wydaje «wtystycznie wykonany w 
lilograf ji portret Slowackiego. opracowany 
na podstawie naj'epszych źródeł ikonogralicz- 
nych, bęaący piękną dekoracją okien, wystaw 
sklepowych. sal odczytowych i szkolnych. 
Porlrei w formacie 41x56 cm. już w dniach 
najbliższych bedzie w sprzedaży i będzie 
kosztował detalicznie 2 zl. przy. większych 


Amnestija ila przestępców politycznych w Czechosłowacji. 


za obrazę honoru, Kary pieniężne, na jakie skazane 
zostały powyższe osoby, unieważnia się, to samo do- 


PRAGA. Nowowgybrany prezydent republiki czesko- 
słowackiej T. G. Masaryk, ogłosił amneslję dla prze- 
stępców politycznych, zasądzonych na podstawie u- 
stawy o ochronie republiki, oraz ustawy O ochronie 


wolności zgromadzeń, jakoteż dla osób, zasądzonych ach sprawach ukończone należy je umorzyć. 


Kiika uwag o hygjenie żolądka. 


jeden z znenych wiedeńskich praktyków lekarzy 
dr. Gustaw Harter wydał świeżo książkę, „Słaby albo 
nerwowy żolądek'. Nie jest io dzieło dla fachowców, 
a włąśnie dłu najszztszych mas. lm bardziej bowiem 
rozwija się kuliura, im bardzjej rafjnowane formy 
przyci.ra nasze życie, term gorzej iunkcjosują ludz- 
kie żołądki.. Ongi przed tysjącami i setkami jal, a 
również i obecnie u ludzj żyjących na prymitywnym 
stopniu cywilizacjj — żołądki były zdrowo, świebiie 
funkcjonujące, razem z rozwojem kultury coraz bar- 
dzjej i coraz częściej psuje sję dzjałanie tego orga- 
nu, — tak ważną rolę odyrywajączgo w naszem życiu. 

I tu narzuca się przedewszystkieni pylanie: skąd 
to pochodzi, że dzikie zwjerzęla lak mało, a „pau 
stworzenia” człowiek, tak często choruje? — Źwie: 
rzę prowadzi właśnie to życie, do którego zostało 
przez naturę przeznaczone, przyczem instynkl skie- 
rowiie je na tory, właściwe dla zdrowia jednostki i 
jego potomstwa -—— natomiast u człowieka insiynkt ton 
zanika coraz kardziej.. I to term bardziej, jm wyżej 
wspinamy się na szczeblach kultury. Inielekl spro- 
wadził nas — pod względem zdrowotnym — na la- 
kie bezdroża, iż jesteśmy dziś najbardziej chorobom 
ulegającemi isiorami na zjemi. 

Dla człowieka decydujące są dwa względy: wy- 
goda i używanie, Wygoda spowodowała, iż co raz Ler-| 
dziej staramu się „mlżuć' wiasnemu ciału przez pamu 
innych budzi i maszyn, Chęć zaś używanja spowodo- 
wała, że przy 
(alkohol, kawa, tytoń it, d.) podcinamy najżywotni j-| 
sze funkcje organizmu. 


może na świat, Późniejsze są zwykle umysłowoti ii- 


pomocy ognia (gotowania) i trucizn | wia. . 


Ifnych i racionalngch uwag. 


„DZIENNIK LUDOWY" 


A 
w Hordyni postawił rezolucję „antypaństwo- 
wą'. Żle jesl. że administracja prowincjonal- 
na niema pojęcia o celach Związku. zajmują- 
cego się obroną inleresów bezrolnych i ma- 
łorolnych i popełnia pospolite bezprawia. : 


zamówieniach 150 zł za sztukę. Komitet 
zawiadamia o tem wszystkie księgarnie. za- 
klady naukowe i inslylucje spoleczne i kul- 
turalne, prosząc o 'wczesne kicrowanie za- 
imówień do biura komitetu (Senalorska 14) 
tel. 2-45 od godz. 4—ó8-ej wieczorem. 

W ogólnej pracy nad przygolowaniem ca- 
lego narodu do godnego przyjęcia prochów 
Słowackiego weźmie również udzial Poiskie 

radjo przez urządzenie w Krakowie szeregu 
wieczorów i prelekcji wspólnie z sekcją 
propagandowo - lileracką komileta sprowa: 
dzenia zwłok oraz z Teatrem im. Słowackie- 
go. W szeregu wieczorów przewidziane są 
prelekcje prolesorów Uniwersytetu Jagiel- 
lońskiego Kallenbacha i Chrzanowskiego, dyr. 


4, dnia. 


Grochem o Ścianę. 


„Dziennik Lwowski* walczy o honor swojej grup- 
ki i o «mandaty dla swoich prowodyrów, metodami 
niedozwojonemi. Wybiela swoje błędy, a na czarno 
maluje swoich przeciwników. jakby jedaak nie wywi- 
jali piórem, mie potrafją zatajć tego faktu, że przy 
wyborach kurjalnych, przy których kilku lub kilku- 
dziesięcju łyków, handlarzy i Kapjtaljistycznych paso- 
rzytów ma przewagę nad tysiącami i dzjesjątkami 


Wiśniowskiego. dra Janika. prof. Balickiego tysięcy wyborców z czwarlej kurji, przegrana mas 
i prof. Pochmarskiego. jest z góry przesądzona. 

T TE 71 "3 POLECI EROL LSD" O czystości zasad lepiej nie mówić. Pokpiwają so- 
bie z niej nawet konie dorożkarskjie od czasu, gdy 
na, odzzwach wyborczych „sanacji moralnej“ widnieje 
nazwisko p. Hóflingera. Zwalczanie neumanowskjego 


diabła netutmanowskim belzebubem jest nazbyt przej- 
rzyste i dlatego najpiękniejsze deklamacje redakto- 
rów „Dzi.naika Lwowskiego“ będą grochem, rzucanym 
O ścianę, 


tyczy skazanych na karę więzienia do 1 mjesiąca. 
O ile poslępowanie karne nie zostało jeszcze w po- 


Miała fejleton. 
Lęk przed Śmiercią. 


Życie nasze ma jeden, mieuchronny cel: smierć. 
Losu tego, który jesl nam wszystkim przeznaczoiły, 
nikt nie może uniknąć. Rodziny się z wyrokiem 
śmierci na Siebje, Ale śmjerć nje oznacza jeszcze 
końca. Śmierć jest tyiko zakończeniem pewnej formy 
życia, jesi zarazeth naluramem przejścem dO iowego 
życia. Ze śmiercią znjka tylko nasza świadomość, a 
poza naszą świadomością tworzą się nowe tkanki, 10- 
we formy, nowe życia, 

To jest ten cud nieśmiertelności, którego czło- 


przerafinowane żywienie sję i zbyj forsowna praca u: 
mysłowa działają ujemnie. 

Kardzo ci.kawą jest stalystyka jaką autor podaje. 
Wynika z niej, że dzieci pjerworodne zwykle mają 
mniej dolre żoiądki, niż nasiępnje urodzone potom- 
stwo tych samych rodziców. Pierwsze dzieci bowiem 
nie są rejsilijejszemj jstolamj, klórę matka wydać 


zycznie lepiej rozwinięte. € 

Autor zauważa tu: „Dla przyszłych generacji nie 
jesl to zatem, dobrą prognozą, gdyż niestety stało się 
zwyczajem ograniczać liczbę pozjomstwa do jednegofwjck nie ocenia z właśc jwej strony, właśnie dlatego, 
lub najwyżej 2 dzieci." , że wraz ze Śmiercią umiera jego świadomość. 

Ble jak zaradzić temu coraz silniejszemu i coraz | 1 może dlatego myśl o śmierci przejmuje go 
powsztciujejszemu zanikanju „zdrowych“ żoiądków? 'tąkim lękiem, taką trwogą przed czemś strasznem. 
Dr. Harier wylicza szereg sposobów. Przedewszusi- Prawie wszystkie systemy religijne starają się prze- 
kiem kermienie niemowląt z piersj matki, Sztucz-| zwyciężyć ten lęk pzzed śmiercią wszczepianiem wia- 
nie żywione dziecj mają często kjepskie zęby i cierpią fay 'w niebo i piekło, w zmartwychwstanie człowieka. 
na dolegijiwości żolądkowe, Dałej zerwać z metodamijAle żaden dogmat nie pomógł, Trwoga przed nicu- 
„delikatnych* pokarmów, Już od dzieciństwa przy- chronuytm kończm wyrażą się tak samo dziś, jak w 
zwyczajać ludzi do „grubych“ popraw. A przedewszyst- | wjckach średnich w symbolu szyderczo uśmiechającego 
kiem do surowi:n, Owoce, surowe jarzyny, jak rzod [się kościotrupa z kosą w ręku 
kiewki, marchew, sałaty, pomidory jt , d. zawierają Charakterystyczne jest że starożylni Grecy i Rzy- 


najwięcej „witamin“, pieni nie nadawalj śmiercj jakiegoś wyrazu ohydy 
Już w roku 18397 bolendersko -indyjski lekarzli odrazy, Przeciwnie, wyobrażalj onj sobje śmierć jako 
Ejkmann zauważył, że gołębie żywione łuszczonym | symbol ducha, który w postaci pięknego młodzieńca O- 


ryżem często zavadaą na chorocy żołądkowe. Kiedy|pjera się na przewróconej, gasnącej pochodni. Pię- 
im podawano ni.fiszczo:y ryż, — wracały do zdro-|kni2 symbolizowali stazożytni nieśmierielność w po- 
staci moiula, w przeobrażeniu gąsienjcy przez sen 
poczwarki, aż do nowego życia motyla. jak pełną 
poezji jest allego:ja grecka, wyobrażająca Parki, któ- 


Książka dr. Hartera obfituje w szereg bardzo tra- 


To są dwaj główni wrogowie — zdaniem, dr.| I u nas przydałaby się taka popularna książka |re nić życia przedą i przecjnają, przędh i przecjnają .. 
Hartera — zdrowego żołądka. Spójrzmy tylko — |napisana przez jednego hygjenistów- lekarzy. Pro- U starożytnych, wenjusz śmierci Thanatos nie 
powiada on — na dzieci włoścjan lub rzemieślników. łblemat bowiem jest bardzo doniosły, a dla przyszłych wyobrażał nic strasznego. Uważali go za brata snu, 
a ujrzymy, że nigdy niemal nie mają dolegliwości [generacji decydujący, Hypnosa, Wszelkiemu Złu stawiali starożylni ołta- 
trawienia; natomiast zbyt długje wysjadywanie —!! —::— | rze. aby je trzymać z daleka. Śmierci ołtarzów nie 
SE stawiali. Uważali ją za naturalną, njeunikajoną, za 


z 


Łowienie ryb w mętnej wodzie. 


SAMBOR. wi czerwcu. 

W Samborze nie rozpisano dotychczas 
wyborów do Rady miejskiej. a już widać 
jaskółki przedwyborcze. Sjomiści z senatorem 
Rotenstreichem obliczają przyszłe głosy. —| 
Gorączka przedwyborcza zamąciła nawet glo- 
wy przedstawicieli tut. „Bundu“. 

Dużo energii niepot trzebnie tracą tow.! 
Sandauer i Welker PAC nie lyłe na Maia 


starostwo Samhorskie ani 
Związek robotników rolnych. 


Pan Starosta w Samborze pozwolił sobie 
na aresztowanie robotników rolnych za ich 
współudział w święcie majowym. Jeszcze nie | 


warvn?k życia. Nic tak nie jlustruje pojęć starożytnej 
Grecji g stosunku śmierci do życja, jak prawo, które 
obowiązywało w Tebach, że równocześnie z budową 
domu, trzeba było zakładać grobowiec.. Ze wzglę: 
dów sanitarnyca tego rodzaju przepisy uważalibyśmy 
| du iš za szkodliwe. ale zdaje się, uważalibyśmy je za 
szkodliwe także ze względu na nasze wyobrażenia © 
śmierci. O ileż wyżej stali Od nas Grecy, którzy ,koś- 
ciotrupa z kosą“ się nie bali. 

Wiek lotów powietrznych i telegrafu bez drutu 
ma pod względem wyobrażeń o śmierci wiele po- 
dobieństwa do czasów starożytnych Etrusków. Wyo- 
brażali oni sobie, że ztnarlj toczą walki z czarnemi du- 
chami, usiłując je zabić młotami..... 

Ktoś powiedział kiedyś dowcjpnie: 

, Ludzie kochani, nie utrudniajcje sobie momentu 
umierania, strachem przed śmiercją”. 


roholników. zdających sobie sprawę z is'o- 
ty wyborów kurjainych, a więcej na popar- 
kic kupców żydowskich. 

Elekl ich siarań bedzie napewno bardzo! 
skromny. — Robotnicy polscy kaonstatu ja ze 
smutkiem. że z każdą krzywdą wyżej wspo- 
muiani prowodyrzy zgłaszają się do A. 
ale jak idzie o wybory. to w pierwszej mie 
troszczą się o mandaty. 


przebrzmiało echo tego skandalu a już do tej 
sprawki dołącza się nowa sprawka. Slaro- 
siwo zawiesilo działalność Związku rozporzą- Istotnie, lego gościa nikt. uje uniknie, pocóż wiec 
dzeniem z dnia 5 czerwca br. a poslępek|pr:y'moweć go nieuprzejmie? 

swój uzasadnia lem. że któryś z członków | 
Związku na Zgromadzeniu przedwyborczem 


X. 


.. 
—| || 


$iteratura, nauka, sztuka. 


MEPERTUAR TEATRU WIELKIEGO: 

Piątek, o godz, 7,30 wiecz. „Gioconda“. 

Sobota, o godz, 3-ciej popoł. „Horsztyński", Ceny 
najniższe popołudniowe, 

Sobota, o godz. 7.30 wiecz. „Turoń'*, 

Niedziela, o godz, 3 popoł. „Cyrulik Sewilski". 
Ceny zniżone popoł, TARE i I 

Niedziela, o godz, 7.30 wiecz. 
występ Jaracza, 


REPERTUAR TEATRU „NOWOSCI“: 

„ Piątek, o godz. 7.30 wiecz. „Radość kochania”, 
Sobota, © godz. 7.50 wiecz. „Narzeczona Bojara'* 
Niedziela, o godz, 3.30 popoł. „Jej chłopczyk”. 

Ceny zniżone popoł, 
Niedziela, o godz. 7.30 wiecz. „Król Kawy". 
—:=— 
REPERTUAR KIN LWOWSKICH: 
„LEW“: Księżna gdańska. 
„APOLLO“: Łzy i uśmiech Wiednia, 
„PALACE“: Romans arcyksięcia, | 
„KOPERNIK“: U progu sypialni, 
„MARYSIENKA*: U progu sypialni, 
„CHIMERA“: Najweselszy mężczyzna Wiednia. 
Czego się nie czyni z miłości, 
„FATAMORGANA“: Upiór w operze, 
„ROCOCC'': Faust, 
—::: — 
ROMAN ŻELBZOWSKI, najznakomitszy tragik 
polski, wystąpi jutro w sobotę, o godz, 3 popołudniu 
we wspaniałymi dramacie J, Słowackiego: „Horszęyń- 


„Turoń'. Gośc. 


Ea wiersz milm. 1 rzpaltowy zwykle za tekstem [EM 


S. — 15, Nadesłane Zł. —'40, w tekście ZŁ. —*70. 


„DZIENNIK LUDOWY" 


ski“. Jutro w sobotę wieczorem. o godz. 7.50, polężny 
dramat Stefana Żeromskiego: „Turoń' z nig- 
zrównanym odtwórcą postaci głównego bohatera dra- 
matu, Stefanem, Jaraczem. 

MARJAN WAWRZKOWICZ, ulubieniec lwowskiej 
publiczności, wystąpi po dłuższej przerwie w njedzjelę 
12. bm., w oOperetce A. T. Mullera: „Król Kawy“. 

ROMUALD GIERASIŃSKI, świetny monologista 
polski, ulubieniec Lwowa i Muszka Żelska, wodewi- 
lowa gwiazda Warszawy, po powrocie z Ameryki, 
gdzie byli na występach, zaprezentują się w naszem 
mieście w znakomitej rewji „Jazda na całego", którą 
wystawia teatr art.-liter. „Rewieta w sali „Bagateli" 
od środy, dnia 15. czerwca br. Kierownictwo artysty- 
czne spoczywa w rękach Andy Kięschmaan. Bilety 
wstępu już są do nabycia w biurze „Orbis“, plao Ma- 
tjacki 8, po nader przystępnych cenach. 


Z wydawnictw. 


„TBJEMNICZY CHEMIK“ Mieczysława Jarosław- 
skiego, wyszło nakładem Bibljoteki Dzieł Wyboro- 
wych, Lwów, ul. Małeckiego l, 5. 

Książka niniejsza przynosi opowieść o wysokiem 
napięciu dratmatycznem. 

Nastrój wywołany przez autora przykuwa uwagę 
czytelnika od pierwszej do ostatniej strony. 

Jest to opowieść senzacyjna, w której jednak nie 
pominięto też walorów prawdziwie artystycznych. 

LEON WŁADYSŁAW BIEGELEISĘN. Szkoła a 
Gospodarstwo Narodowe, Zarys gospodatczej polityki 
szkolnej. t. I. Warszawa 1927, 


Nr. 131__ 

W przededniu reformy szkolnictwa ukazała się 
świeżo praca, która przystępując do oceny stosunków! 
szkolnych i wychowawczych ze strony potrzeb gospo- 
darstwa narodowego dąży do ustalenia dla stosun: 
ków naszych wskazań gospodarczej polityki szkolnej 
nauki dotąd niedostatecznie docenjanej, zarówno przez 
pedagogów, jak i ekonomistów. 

Problem szkolnictwa był dotąd rozpatrywany wy 
łącznie niemal ze stanowiska pedagogicznego bez u4 
względnienia potrzeb gospodarstwa narodowego i Żyj 
cia społecznego. Praca prof. Biegeleisena ęraktuje po 
raz pierwszy zagadnienie szkolne w ścjsłem uwzglę= 
dnieniu czynnika ekonomicznego na szerokim tle pro: 
gramu gospodarczego Polski, Autor stoi zdecydowanie 
na stanowisku, iż tworzenie nowych szkół, jak i res 
wizja programu i systemu nauczania winny być w 
szkołach ogólno- kształcących, a przedewszystkieni za” 
wodowych i dokształcających uzależnione ściśle od 
stanu gospodarczego Polski, i możliwości dalszej eks- 
panzji. Specjalną uwagę poświęsa auior wyszkolenie 
przyszłych kadr polskiej inteligencji zawodowej, k*ó- 
na w wyższym niźli dotąd stopniu będzie musiała 
poświęcić się zajęciom, praktycznym, 

Praca prof, Biegeleisena, zawierająca bogaty ma- 
terjał porównawczy, ze stosunkami zachodniemi, 
wkraczając z natury rzeczy niejednokrotnie w zakres 
pedagogiczny, ma na celu przedewszystkiem rozwój 
|gospodarczy kraju, zgodnie z zasadami nauki ekonomj- 
cznej. j | UB JRE 
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Czytajcie Dziennik Ludowy! 


Na 1-ej str. ZA. —80. Drobne ogł. za słowo Zł. —10. | 
E Komunikaty Zł. —-55, zamiejscowe o 25%, drożej. 


j OŻYSKA KULKOWE >D. W. F.< wszelkich wymiarów. 
także anormalne najtaniej dostarcza »AUTO-SKŁAD«<, 
Lwów, Zyblikiewicza 6, tel. 10-39. ż 


SPECJALISTA CHOROB WENERYCĆZNYCH I SKORNYCH 
Dr l Mun b. sekundarjuaz szpitala wied 
E a a 


i Iwowsk., powrócił i ord. 
od 8—9 i 2—6, w niedzielę od 9—1, Lwow, Asnyka 1, 
(róg Piłsudskiego) Telefon Nr. 48—01. 


Pamiętajcie zakupić 


Perlmuttera FARBKĘ 


w proszku do bielizny, bo jest o 1009/, tańszą i lepszą 
od wszystkich past pudełkcwych i prosżkowych, 
Biuro fabryki: 


Ch. PERLMUTTER Lwów, Słoneczna 26. MEESE 


CHOROBY PŁUCNE SĄ ULECZALNE 
ea 
ŚŚ 


+ UJ 
"I 


stój swf, > 
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ZUPEŁNIE GRATIS 


otrzyma każdy moją książkę, z której dowie się o wielu rzeczach naukowych. 
A więc każdy, komu dołegają cierpienia, kto pragnie pozbyć się ich szybko, rady- 
kalnie i bezpiecznie, niech napisze jesze dzisiaj. Powtarzam z naciskiem, każdy 


ZUPEŁNIE BEZPŁATNIE, , 
bez żadnego zobowiązania ze swej strony, 1 każdy lekarz napewno zaakceptuje 


otrzyma wskazówki 


ten uznany za doskonały przez wybitnych profesorów 


NOWY SPOSÓB ODŻYWIANIA. 
To też w interesie każdego leży, aby natychmiast napisał i każdy zawsze obsłużony 
zostanie na miejscu przez moje przedstawicielstwo. Niech każdy się nauczy i wzmo- 
cni, dążenie do zdrowia z książki doświadczonego lekarza.. Książka ta dodaje otu- 
chy i radości życia i zwraca się z apelem do wszystkich chorych, interesujących 


się obecnym stanem leczenia płuc. — Mój adres: 


GEORG FULGNER, Berlin — Neukó:ln Ringbahnstrasse N. 24 Oddz. 155. 


GRUŹLICA PŁUC, SUCHOTY, KASZEL, SUCHY 
KASZEL, KASZEL ŚLUZOWY, NOCNE POTY, 
KATAR OSKRZELI, KATAR KRTANI, ZAFLEGMIE- 
NIE, KRWOTOK gwałtowny, KRWIOPLUCIE. Cię- 
żkość, Rzężenie astmatyczne, Kłucie w boku itd. 


4, Już tysiące osób zostało wyleczonych. Proszę 
Sa [l zażądać natychmiast mojej książki p. t. 


„NOWY SYSTEM ODŻYWCZY“, 


który już wielu uratował. Ten system może 
być stosowany i przy zwykłym trybie Życia i 
ułatwia szybko zwalczać chorobę. Waga ciała 
zwiększa się, a stopniowe zwapnienie koi cier- 
pienia. Powagi w zakresie wiedzy lekarskiej 
potwierdzają zalety mojej metody i chętnie ją 
1% zalecają, Im wcześniej rozpoczęto kurację po 

"ŻA dług mojej metody, tem lepsze osiąga się wyniki. 


p~- Tylko za 1 zł.j 
zamiast 25 zł. "TĄ 
można otrzymać zegarki, bu-j 
dziki, złote pierścionki, łańcu- 
szki, oraz inne towary. Warun- 
ki, cenmki, oraz i serje wysy- 
łamy tylko za nadesłaniem38 
groszy, Józef Jakubowicz, War- 
szawa. — Skrzynka pocztowa 
554. 6. — Wiele listów dzięk- 
czynnych. s 


firmie: 
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i prosimy uprz. 


L mG 


uleczalne. 


P. T. Odbiorców, 


Niniejszem donosimy uprz., że powierzyliśmy generalne 
przedstawicielstwo naszych wyrobów na Małopolskę i Wołyń 


A. Kalisch i P. Korobij 


Lwów, Pohulanka 6. 


bezpośrednio pod powyższym adresem. 


BYDGOSKA FABRYKA MYDEŁ comme, d. b. BORMLKE 


Tow. z o. p. w BYDGOSZCZY. 


Niniejszem podajemy do łaskawej wiadomości naszych 


Bydgoskiej Fabryki Mytleł 


dawniej J. G, BOEHLKE w BYDGOSZCZY 


i dostarczamy z naszych składów wszystkie gatunki i każdą 
żądaną ilość towaru, który cieszy się popytem w zwyż 80 lat. 


A. KALISCH i P. KOROBIJ 


LWÓW, POHULANKA 6, dom własny. 


z wszelkiemi zamówieniami zwracać się 


Z poważaniem 


EEE 


że objęliśmy generalne przedstawicielstwo : 


Z poważaniem 


Inserujcie w Dzienniku Ludowym. 
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